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I  walk u  zacholn _i frondo:
Jeńcy Hgłolacy, wzlęe. do niewoli p n ą c  Niemców w okolicy St. Qaentin. Aityleryi. niemiecka w c ia iie  walki pod Uam (F->t. Bota)

prasie koalicyjnej do najrozmaitszych komentarzy. 
Ody jedni uważają to już za koniec ofenzywy, inni 

rzestrzegają przed zbytnim optymizmem, opowia 
dając, żo lotnicy widzą na tyłach niemieckich całe 
mrowi? koncentrowanych nowyth wojsk, że więc 
dalszych ataków niemieckich należy w najbliższej 
przyszłości oczekiwać. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że nawet dowództwo koalicyjne nie wie dobrze, 
czy ma przed sobą nieprzyjaciela, który szuka jtż  
tylko wypoczynku na nowo zdobytych pozycyach, 
czy też gotuje się do nowego ataku. Stanowczej 
odtowiedzi na to pytanie nikt z poza i ielicznych 
wtajemniczonych, dać natuialnu, nie może. W  każ 
dym razie przez ofenzywą swoją E.ndenburg wbił 
klin w linie francusko angielskie. Ostrze tego klina, 
szerokie na jakie dwadzieścia kilometrów, w roz 
woju bitwy skróciło się nieco ku południowi, tak, 
że teraz Kierunek jego ciśnienia wypada niezupełnie 
ua środek przestrzeń między Amiens a Compiegne, 
oliżej ku Amiens. Ostrze to przesunęło się w osta- 
taich ciężkich walkach o jckie pięć ao dziesięciu 
kilometrów na zacbód od Awry, zajmując linię Castel 
M aiły  Fontaine. Według ostatnich relacy;, jest to 
najbardziej wysunięta hrua ofenzywna Remrecka., 
Półaocny je j punkt oporowy znajduje się w odle 
głości 10 kilometrów od Amiens, pod Castel, gdzie 
lima ostrza klina przechodzi w wydłużoną linię pół­
nocnego -boku tego klina niemieckiego. Anglicy 
i Francuzi wywierają tu niewątpliwie najbardziej 
energiczne c  śnienie na ten odcinek północnego boku 
tego klina.

Boki klina niemieckiego nie s?. równe. Północny, 
znaeznie dłuższy iazie od Arras w kierunku bardzo 
wybitnie południowo-zachodnim, pozostawiając ża 
sobą Albert i wyginając się lekko wstecz ua linii 
Cerisy Morcourt Boyonyillers-Auberscours L n ia  ta 
zamyka przestrzeń najczęstszych, najsilniejszych 
i taktycznie najbardziej uzasadnionych kontrataków 
ang els^icn, o których się od tygodnia ciągle słyszy, 
Ze względu iednak na mały kąt odchylenia Urn

a Coucy, idzie w kierunku zachodnim z bardzc 
lekkim odchyleniem ku północy, na południe od* 
Noyon, na północ od L  issigny ku Montdić:er. Po- 
łt uiowj bok klina niemieckiego jest blisko dwa 
razy krótszy od północnego, Na przestrzeni pięć­
dziesięciu kilometrów wydlużor 3tui nowy front 
niemiecki prawie prostopadle ao dawnej w tem

■ olan a itra ta : 3. p. Lueyai Rydel.

miejscu linii frontu staiego, tworząc bardzo wydłu 
żoną flankę niemieckich aim ij atakujących.

Bolesna strata.
L ata wojny niosą Polsce obfite żniwo śmierci. 

W  pełni sił i w pełni energii twórczoi zeszła znowu 
do grobu jedna z najwybitniejszych postaci piśraien-

sk'ch i arcydzieł literatury te j tłumacz jeden z naj­
świetniejszych, jak i miała Polska.

S . p. Lucyan Rydel urodził się w Krakowie 
w roku 1870, jako cyn znanego okulisty i profe­
sora W szechnicy Jagiellońskiej. Z domu'rodziciel­
skiego (dziadkiem jego byt prof. Józef Kremer), 
wyniósł poeta umiłowanie sw ej-kiej poezyi i tra 
dycyi narodowej. W  gimnazyum św. Anny, do któ­
rego uczęszczał, kolegował i zaprzyjaźnił -się ze 
Stanisławem Wyspiańskim, Kazimierzem Tetmaje 
rem, Józefem Mehofferem i ki<ku innymi, którzy 
pospołu z nim powołani być mieli do pracy w war­
sztacie narodowej kultury. Ukończywszy w r. 1893 
wydział prawa w uniwersytecie Jagiellońskim i uzy 
skawszy doktorat, poświęcił się p;acy na niwie lite­
rackiej. Dziennikarstwo nie odpowiadało jednak jego 
umiłowaniom. P c  Krótkiej próbie w redakcj i „Czasu", 
wyjechał do Beri'aa, Paryża i W arszawy, skąd po 
całoiocznym tamże pobycie powrócił aby w rodzin- 
nem mieście oddać się umiłowanej pracy twórczej j  
Rozpoczął od poezyj rozsypanych po czasopismach, 
i zebranych następnie w tomiku „Poozyj" (1899) 
który doczekał się dwóch wydań. Następnie ogłosi: 
dwa nastrojowe pod wpływem Maetcr.nckowskim 
napisane utwory „Matki, i „Dies irae“ , oraz dra 
mat „Z dobrego serc«,u. Dramat poetycki wierszem 
„Zaczarowane koło“, wydany w r. 1900, zapewnił 
mn niety lko nagrodę konkuisową Sienkiewiczowską 
w W arszawie, ale spopularyzował równocześnie 
nazwisko Rydla, jako autora dramatycznego. Z tej 
dziedziny napisał jeszcze dramaty „Jeńcy" i „Na 
zawsze", poczem po dłuższej, bo kilkuletniej prze 
rwie, ogłosił w r. 1909 najcelniejsze swoje dzieło 
aromatyczne wierszem „Trylogię Jagiellońską", kcó 
rej wyjątKowe powodzenie na scenach polskich 
w Krakowie, W arszawie i Lwowie, utrwaliło po­
pularność autora i utorowało mu drogę do stano­
wiska dyrektora teatru miejskiego w Krakowie, 
które mn powierzono w r. 1915.

Okazało się jednak, ze mimo wysokiej kr ltury

l  walk na zachodnim froncie.
W  ofenzywie niemieckiej na zachodzie nastąpiła 

panza, choć naturalnie nie nstała walka, która loczy 
się z niemniejszą zaciętością, przybrała jednak znowu 
charakter walki pozycyjnej. F akt ten dał powód

północnego boku klina niemieckiego, strategiczne * łatwa polskiego. W  domkn swym wiejskim w Bro- 
zaćania obrony nie mogą na niej leżeć. Sfera tych *  nowicach .od Krakowem zakończył życie ś. p. Lu- 
zadań otwiera się przed Fachem wzdłuż południo-, cyan Rydel, poeta wysokiej m.ary, autor licznych 
wego bok .klina niemieckiego, który wyszedłszy® dzieł scenicznych, a pozatem przeuikliwy badacz 
z punktu, w którym stary front niemiecki skręcai historyi sztuŁ i historyi literatury pc rszechntj, 
z południa ‘ku wschodowi, więc między Chaunyji miłośnik i entuzyasta piśmiennictw grecko-romań-

Cnndokt pogrzebowy.
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ftirufe ś. p Yadoiua liłtwddMt: Bodziu 1 del*g»iye u  trawią (Fot U Mfaz, Lwdw)


